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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W I ,  e b y  n a szeg o  i  u ż y c z a n ie  m u  d z ie ln e v  p o m o cy  d o

R yga , dnia  *7 atyctniab
W czora, w dsień rocznicy ogłoszenia wolfto- 

sci chłopów, dostoynemu przyjacielowi ludzkości, 
|W .  Margrabiemu P aulucci, naszemu Jenerał- 
Gubernatorowi, tłoiony został w imieniu uwol­
nionych wiersz w języku łotewskim. & uczu­
ciem, którego wyrażeń przełożyć niepodoboa, pod­
noszą naprzód a wdzięcznością wzrok swóy do 
Tronu Nieśmiertelnego M oharcky, który przy­
wrócił ich do godności obywateli kra,u; potem 
do tego, który m-oże pomiędzy wszystkiem} ży­
jącemu jeden tylko u ma ł ,  to wspaniałe ^osta* 
nowiente , azc/,ęśl '* e pr/ywieśdź do skutku; koń­
czą tą prośbą: „ Bądź nszawsze naszym obrońcą 
І opiekunem hasz**go dobra!??

Dnia 20 grudnia, burmistrz i kawaler Bols- 
sgn, jako delegowany od komitetu uskutecznie­
nia , po odbytem nabożeństwie, otworzył na tu- 
teyszvm ItRztuszu bndwoytowski chłopski de­
partament: przez stosowną do tego aktu mowę 
w języku łotewskim , oraz wskazanie mieysoa 
dla Ciłonków sądu, złożenie urządzenia funda­
mentalnego i pieczęci i postawienie zwierciadła 
salowego. Pierwszymi tynfi sędziami łotewski­
mi, którzy na ratusz’: naszym wymierzać będą 
dia braci swey spraw iedbwośó, są: J£urbe A n -  
drzey% Bunkes Janne, Ohsoling Janne, i Alup  
Jakób.

Zasługuje jescze na wspomnienie, ze dnia 12 
marca przeszłego roku, kiedy chłopom okręgu 
m eskifgó nowe urządzenie uroczyście zostało 
obwiescaon?, uwi-tdom/cno ich razem , że miasto 
postanowiło wprawdzie wybrać 11,760 ruble, 
które chłopi okręgu miey kiego Z3# pogłowszczy- 
znę т b t  przeszłych zawinili, alle summę tę 
preernaczyło. na zaprowadzenie funduszu gmin­
nego tychże chłopów okręgu mieyskiego.

KRÓLESTW O PB JRY SYCYLII.
Neapol, dnia 20 grudnia, Xiążę Kalabryi, 

po objęciu rejencyi, wydał dnia 15 b. m. nastę­
pującą odezwę dr narodu:

„ Najukochańszy narodzie! Oycjec móy, "za 
zezwoleniem p*$lamentu, wyjechał już do Laybach , 
dokąd go sprzymierzeni Monarchowie wezwali. 
Dobry pasz Król 1 O ciec nie wahał się w Uk  
przy kr ey porze roku, »mimo podeszł-go swojego 
wieku i słabowitego zdrowia, przedsięwziąć tey 
сЫекіеу podróży, dla służenia sprawie narodu, 
jpk s im głośno 1 w  poselstwie swojem do par­
lamentu z dnia lo  h. m. oświadczył. Powin­
niśmy teraz zanosić do W szechmocnego B-ga 
Hi,odły, o zachowanie drogich dni życia Monar-

wiclkiego diitła. Jako Rejent królestwa pozo­
stanę wpośród was, i wszeUitm i siłami starać się 
będę odpowied ieć nowemu dowodowi ufności, 
jaką naród i M.narcha we m a e  położyli. Po­
dwoję usiłowania moje o dobro w asze, 1 nigdy 
nie zboczę z drogi, którą nu zaprzysiężona przez 
nas konstytucya przepisuje. Spodziewam się 
nawzajem, iż głosu mego, zgodnego z konsty- 
tuoyą, sawsze słuchać będtiee e. Co jest tent 
putrzebnieyszćm, iż pr'«z mądre, nonar / owaue 
i stole postępowanie, łi «U*у n. d rć dowodom tę  
dzielność 5 z  1 tką Krój, oyoiec móy , sprawę 
niepodległości n u o -іолеу na kongressie w L a y -  
bach popierać będzie; o*emaiey, i t  czynami wy­
pala wam okazać, iż wolność, którą Monarcha 
tak wsp»n at myśltne utwierdź ł n e tylko żadne«n 
wcale nie gro#i nebezpieczeń^w  m, iecz naw^t, 
towarzyska na^za umowa barda ey j esc ze trott 
umacnia, gruntując go na miłości narodu. Bądź­
cie więc jedu myślnemi w obronie praw waszych  
i posłuszeństwie władzom konstjiucyynym . W y-  
ruguycie ducha niezgody, кЛг . by was osłab L 
Składaymy jedno mocne c i’ło, któ< cby nas u n ie- 
śoiło w rzędzie nayszaoowni^yszych narodów® 
W  Neapolu  d. 15 grudnia 1820 r.”

(podpisano) Franciszek, rejent królestwa. 
Tymczasowy sekretarz stanu do spraw wewnę­

trznych Margrabia d i A u le tta .
Gdy deputacya parlamentu przybiła dnia i 5 

h. m. do Króla, P. Borelli, członek jey, zabrał 
głos w tych słowach: „W ysłani od parlamentu 
narodowego, składamy W . K. Mości odpowiedź 
jego na ostatnie twoje poselstwo, W  dniu dzi- 
sieyszym przełożymy W . K. Moi szczupłą lic8̂  
bę odmian w konstytucyi naszey, jakie nem wy­
padło uczynić dla ukończenia dzieła tey budowy 
towarzyskiey, a które przekonają W . K. Mośó 
o troskliwości naszey względem utrzymania wła­
dzy królewskiey, swobód narodow ych, prz się- 
gi twojey i naszey. Racz W . K. Mość pozwo­
lić tymczasem pomówić o przedmiocie, który 
nas bardzo obchodzi. W ybierasz się Nayjaśoiey- 
szy Panie na kóngres do Laybach. Parlament 
narodowy nie może bez mocnego żalu widzieć 
cię rozstającego się z ukochanym ludem. Wsz> st- 
koby uczynił, aby na oh w lę obecności twojey 
nie był pozbawiony^ Pociesza go tylko ta myśl, 
iż W . K. Mość czyni z of'arę dla utrzymania 
konstytucyi biszpańskiey, n-epodległoici swojey 
własney i narodowcy, pomyślności ogólney i  
wspólc.ey przysięgi. Oby niebo wspierało chęci 
twoje i życzenia narodu. Któż W . K. Mośó 
przewyższy w  sławie i fzczęściu! Błogosławień­
stwa, Izy  radpści, i powszechne ubóstwienia, otaę



czać cię będą. Liczyć będziesz {tyle tronów, 
ile serc obywatelskich. Reszta życia twego, któ­
re, oby naydłoźey trwało, wystawi wielki widok 
uwielbienia całemu rodzajowi ludzkiemu. Ani 
bcjaźn, ani zmartwienia, nie zatrują nadziei na­
szych. Nieograniczoną jest ufność, jakę w wspa­
niałomyślności i stałości W . K. Mości pokłada­
my. Oby oblicze Biga, wspierającego dobrą wia* 
rę, i dobre uczynki, a w ręku swoim trzyma­
jącego losy Królów i narodów, były obrócone 
na ćiebie, N. Panie, i na lud twóy Cajty!” Mo- 
narcha odpowiedział; Jadę na kongres dla speł­
nienia tego, com zaprzysiągłi Z  radosną zo­
stawiam ukochanego syna mego jako Rejenta  
królestwa. Proszę Boga, aby rrii uzyczył sil po­
trzebnych do mego zam ysłu. Słowa te Króbj 
czułe powiedziane, wpraw h  deputowanych w za­
pał; wykrzyknęli jednomyślnie: JSfiech i )  je
Król!

Tegoż dnia, to jest i 5 b. m., podał Król następu» 
jące poselstwo, które przeczytano w parlamencie;

Ferdynand i t. d. „ W  erni moi deputowani! Tro­
skliwość moja o dobro narodu, wymaga, abym ani 
na chwilę nie odkładał podróży mojej do Laybdch, 
drkąd sprzymierzeni Monarchowie już wyjechali. 
Znając ojcowskie moje chęci, żądacie, abym wpraód 
jescze ułatwił wszystko, co się tycze mianowa­
nia radców stanu i odmian konstytucyi. Krót­
kość czasu dozwala mi tylko zająć się radą 
stanu. Miło mi zostawić tę władzę zupełnie 
urządzoną, aby bieg interessów nie doznał naj­
m n iejszej zwłoki podczas niebytncści mojey; 
Odmiany konstytucyi potrzebują dokładniejszego 
roztrząśniem a, które jest mepcdobnćm przed 
bliłkim  wyjazdem moimi Zostaw.am to w tęp 
Xiązęciu Kalabryi, rejentowi, najukochańszemu 
synowi m em u, - któremu zupełnie władię moję 
poruczyłem. Jeżelibyście zaś widzieli W  Pano­
wie potrzebę, abym się sam iem  zatrudnił, mo­
żecie mi przesłać takowe odmiany, albo zacze­
kać na шоу- powrót z kongressu w Laybath , 
który, jak sobie obiecuję, wkrótce nastąpi. Tym, 
czasem zbliża się trzymiesięczny przeciąg czasu, 
jaki konstytucja prawodawczemu urzędowaniu 
W Panów przepisuje, a jescze nie ułatwił ście 
wszystkich przedmiotów obrad naśzyc.h. Pragnę 
w ięc, aby na mocy §  loygo konstytucyi, tera­
źniejsze posiedzenie parlamentu jescze na jeden 
miesiąc przedłużałem było; potrzeby ojczyzny  
tego wymagają. W  Neapolu  dnia i 5 grudnia 
1820 roku.” (podpisano) Ferdynand.

Gdy oktęt angielski Le V engeur  , na który 
Król wsiadł, przymuszony przeciwnym wiatrem, 
stanął na kotwicy przy B a ja ; parlament w ydał 
jescze d. i 4 b. m. depUtacyą do Monarchy z w y­
nurzeniem mu uczuć i życzeń'Swoicb, względem  
■zczęśłiwey jego podróży 1 prędkiego powrotu. 
Król dał łaskawą odpowiedź. Dnia 1 5 b. m. zra- 
na; X iążę Rejent i Xiążę Salerno odwiedzili N. 
Oyca swego na okręcie, a po południu wrócili do 
Neapolu. Gdy nazajutrź znowu chcieli się W tym ­
że celu udać do Baja, spotkali gońca z wiado­
mością, iż okręt o godzinie ymey zrana popły­
nął na morze. Zaraz po oddaleniu się Króla 
z Neapolu, powstał przeciwny wiatry okręt Veh- 
geur uderzył тосйо o towarzyszą ą mu fregatę 
angielską la Reoolutiórtnaire. Oba te statki* a 
zwłaszcza fregata, poniosły źttsczną szkodę, i sto­
jąc na kotwicy przy Baja  zostały naprawione,

Na sessyi d. i 5 b. m. zajął się parlament o- 
skarźeniem oddalonych ministrów z powodu na­
pisania poselstwa królewskiego z dnia 7 b. m. 
W którera wyrążono: J a d ę , be* poprzędniczego

zezwolem a parlamentu. W  ciągu długich rozpraw 
57 deputowanych żądało oskarżenia ministrów 
spraw Wewrętrznych (Zurlo ) i zagranicznych 
('Campochioro); 1 3 deputowanych , oskarżenia
Wszystkit h ministrów; jeden, oskarżenia czterech  
ministrów, oprócz ministrów sprawiedliwości i 

,morskiego, a 3  deputowanych, oskarżenia samtgo 
tylko mmistra spraw wewnętrznych.

Xiązę Rejent w towarzystwie małżonki swo- 
jey, synów i brata, X?ążęcia b ie r n o ,  udał się d.
18 b. m. z okazałością do parlamentu, i wśród 
hucznych radosnych okrzyków wykonał przysię­
gę na nową swoję dostojność. X:ążę di Galio, 
nowy minister spraw zagraniczaych, wyjechał, d.
19 b. m« z sekretarzem swoim Bianchi do Flo- 
rencyi. ^Mjljbą więo była wiadomość, iż razem  
z Królem wsiadł na okręt.) Xictźę Rejent po- 
ruozył ktommandorowi P ignalli wydział mimste- 
ryum spataw zagranicznych przez ciąg mebytnośoi 
jego.

Zawinęła tu zF a le rm y  fregata nespelitańska 
Syrene  z dwoma mmeyszemi statkami. Przy­
wiozła woysko Iihijowe rozmaitych pułków i wia­
domość, i i  w Palermie, równie jak w całej Sy- 
cyli?, zupełna spokoyność panuje. Sąd wojenny 
W Castei dęli? Qvo zajm ie się wkrótce sprawą je­
nerała porucznika Church i  powodu buntu w Pa- 
lerrńie. W zględem zaś wielkorządcy D ie g o N a - 
M li  nic jescze nie postanowiono. '

W  królestwie neapolitańskiem rachują 4 mi­
liony 900,000 ludności, a w Sycylii milion 700,000.

Pr*<ed niejakim czasem dano tu ucztę z po­
wodu zaniechania w Londynie  sprawy przeciwko 
KróloWey Angielskiej. Gospodarzem był pewny 
Xiążę Niemiecki.

Od granic włoskich dnia  26 grudnia. Król 
neapolitaóski podczas bytności swojej w Liwornie 
zwiedził między tno.emi poblizki kościoł d i M oń- 
tenero. i przyjął odwiedziny W ielkiego Xiążęcia 
Toskańskiego i Xiężney Łukieskiey, która z ca­
łą  swoją rodziną przybyła. Db;a 2З b. wyje^. 
chał wspomniohy Monarcha z Lico m y)  był w P izie  
na obiedźie u W ielkiego Xiążęcia , Toskańskiego, 
i razem z nim o godzinie wpół do 7mey wieczo­
rem wśród 101 wy strzało AT działo w > eh, przy był 
do Florencyi, gdzi"^t.-i ął w  patacu PittL  przyję­
ty od rodziny W . Xiąźęcia. W  dwóch dniach 
następnych stawiono przed nim osoby dworskie 
W . Xiążęcia, ministrów i p-oałów zagranicznych. 
Król chciał d. 2'6 l>. m. udać się w dalszą podróż 
t  Florencyi', lecz za przybyciem gońca wyjazd 
swóy cło kilku dni odłożył. Xi&źę d i Galio przy- 
był dnia 24 li. m. do Florencyi. Z osób towa­
rzyszących Monarsze margrabim dcl Vasto pożo- 
stała w Lioornie  przy Xiężnie Floridia, małżon­
ce Króla neąnoliteńskiego , której* się niezwło­
cznego przybycia do Florencyi spodziewano^ O- 
kręty wojenne, które zawiozły Króla do Ілѵ от у , 
popłynęły wkrótce na dawniejsze swoje stanowi­
sko do Neapolu Fregata francuzka la F leur de 
Lys  przywiozła d. 2З do Łioorny  resztę pojaz­
dów i koni królewskich, które zaraz ruszyły do 
Florencyi.

Aby Sobie w ystaw ić‘mnóstwo woyska austri­
ackiego w wyższych W łoszech, które w ptzypad- 
kil wdyny wkroczy do królestw* neapoliUńskie- 
go, i po części ma składać korpus obserwacyjny 
od środkowych i niższych W łoch, dosyć jest w ie­
dzieć, iż w samem miasteczku Como jest przeszło 
Sodo tegoż woyska. Z pewnością jednak powie­
dzieć można* iż dotąd jescze me widać żadne­
go przysposobienia do niezwłocznego zbliżenia się 
ku granicom neapolitańskimu



D iia 8 grudnia strzelono w  "Rawennie do ka­
pitana F into , papieżkiego komendanta placu, i 
zabito go m iejscu, Niewiadomo, kto tę zbro­
dnię popełnił.

H I S Z P A N I J A .
M adryt dnia  21 grudnia. Ustały nieco tay1- 

oe intrygi odtąd, jak rząd użył surowych środ­
ków przeciwko spiskowym. Dnia 17 b. m. w y­
jechało fctąi kilku jenerałów, stronników ducho­
wnego porządku rzeczy. Udali się dohiia d Wska­
zanych im na wygnanie. Słychać, iż wielu pra­
łatów, którzy bez oczywistego powodu zjechali 
z pronyipoyy. do M adrytu , doznają tegoż samego 
łoi u* Mówią także, iź 6 jenerałów i 5 x?ęźy bę­
dzie jescze oddalonych t  tuteyszey stolicy.

Uczniowie w uniwersytetach wdają się także 
do politycznych mteressów^ W  Huesca, w  Ar- 
regonji, utworzyli zbroyny korpus. Przyszło z  o- 
bywatelaroi d > b t wy, w którey kilku ludzi raniono.

Słychać, iż X  ąźę Jnfantado chce się udać na 
jedne z wysp balearskich, zwaney Yvica.

Osada w M ila d ie  podała jenerałowi Riego  
adres ■% po winszowaniem w r iczntcę urodzin je­
go. Jenerał zakończył odpowiedź swoję tomi 
słowy: 'kónstytuęyd! konśtytucya! nic! jak konsty- 
tuęya! Religi ja  i Król konaty tucyyny.

W  Grenadzie powstały rozruchy. Uzbroili się 
włościame. Poymano 1 8 burzycieli spokoynośch 
- Po wymówieniu się jenerała Alooa od przy­
jęta»  urzędu posła przy dworze francuzkim ' sły­
chać, iż. margrabia Саза Yrujo , były minister 
spraw zagranicznych, a potem oddalony od dwo­
ru, uda Się w tym charakterze do Paryża.

Przybyli tu г Londynu , PP. Carreńo i Portiago. 
w  celu oddania jenerałom Quiroga 1 Riego  pała- 
sza.-w honorow ym , V.tór#e Iliszpani mieszkający 
w . Anglii dla nich ofiarowali.

W o l n e  m i a s t o  k r a k ó w .
Kraków d. jo stycznia. Dzisiejsza gazeta 

tutejsza umieścił,» ob mieszczenie naszego senatu 
rządzącego pod d. 29 z. m. wy dane, i i  gdy w 
wielu krajach eur ?pey skioh postanowiono, aby 
każdy ćudz iemiec chcący, w  stoboach zwłasz­
cza przebywać, m uł paszport poświadczony od 
ajenta dyplomatycznego swojego dworu przy rżą-
п. ie kraju, w którym chce bawić; senat więc* 
fcie ш jąc potrzeby utrzym ywani. własnych ajen­
tów  przy wszystkich dworach europejskich, po­
stanowił do NN. trzech Sprzymierzonych kraju 
tego Protektorów udać się, г prośbą, aby każdy 
z nich upoważnić raczył posłów swoich, rezyden­
tów i wszelkiego stopnia ajentów dyplomatycz­
nych do dawania naszym podróżującym pomocy 
i opieki w jedrtey części Europy, a mianowicie: 
we Francy i, Anglii, Hiszpanii, Portugalii, Nider­
landach i Szwaycaryi, N. Cesarz wszech Ros- 
syv, Król Polski-, w Turcyi i całych Włoszech^ 
N. Cesarz austriacki; przy  wszystkich zaś dwo­
rach niemieckich, tudzież w Szw ecji i Danii, 
N. Król Jmć. Pruski. Rezydenci austryacki i 
pruski przy rządz e rzeczYpospolitey krakowskiej 
oświadczyli łaskawe przychylenie się Monarchów 
swoich do tego żąd nia, z zastrzeżeniem tylko, aby 
paszporty wizowane były w Krakowie przez re­
zydenta tego dworu , który według powyższego 
wyszczególnienia przyjąć raczył op-ekowanie się 
mieszkańcami Krakowa w tey części Europy, do 
którey podróżujący udać się zamyśla , 1 aby w ra­
zie żądania jakowey pomocy, potrzeb i ta oznay- 
mioną była ministeryu.it spraw zagranicznych 
właściwego mocarstwa, z  dołączeniem dowodiów 
żądanie tp  objaśniających i usprawiedliwiających.

Rezydent zaś N. Cesarza wszech Rossy! Króla 
Polskiego, oznaymił, iż skoro inni dway prstek- 
tórowie kraju tego przychylą się do żądania 
senatu, rzeczony Monarcha rozkaże także sto­
sowne swym ajentom wydać rozporządzenia.

F R А N C Y A.
Porył, dnia  29 grudnia.

Deputaćya izby parów, mając na czele адгоа 
im kanclerza cFArńbray, złożyła w cyray  Królo­
wi napisany przez margrabiego Fontanes adres 
podziękowania, który między innemi wyraża: 
„ Od 9 wieków czuwa Opatrzność nad tym do- 
stoyuym tronem. Nie pierwszy to raz cudow­
ne m dobrodziejstwem rozkrzewiła potomstwo 
H enryka I F 5 i Ludwika X I V ; ręka jey atoli 
nigdy nie była widdbznieysżąj jak teraz. Obok 
trumny, przy którey opłakujemy Xiążęoia, tak 
wielkiego na śmiertfIdem łożu , stawia kolebkę 
dziecięcia, którego urodzenie bohatyrską cnotę 
matki jego okazało. Rząd stały, z jednakową 
bezstronnością przestrzegający praw i dobre 
ogólnego^ nie lęka się ani buntowników, an\ sza­
lonych ich zamysłów. Ostatnie twoje słowa» 
Najjaśniejszy Panie $ mocno nas rorzewmły. 
Dla tego tylko życzysz sobie dłuższego życia, 
abyś szczęśliwość naszę lepiey zapewnił. Życze­
nie to mieści się w fletfou wszystkich francuzów.*’

Odpowiedział Monarcha: Z  mocnem rorze- 
wnieniem przyym uję wynurzone m i uczucia izby  
parów. Z  praiydziwĄ radością widzę zgodność
sposobu myśleniu W P anów  ż  m oim . Pow iedział 
lem  i powt irzam  $ iż  jeśli ż y c r ^  sobre przędła* 
zeriia dni życia megót. jedynym  do tego powo-  
dem jest chęć utwierdzenia urządzeń krajów rckt 
jakie „narodowi memu nadałem. Jakiekolwiek w 
tey mierze sąM wyroją Opatrzności, nie zopom i-  
паут у nigdy widoczney tey zasady naszego pra* 
u>a p ktycznego , i z Król nie u rnera we Francyi 
[Le R oi ne m turt ряч tn  France).

Z pięcm pad invch kandydatów, Król miano­
wał znowu Pan s Rade z  prezesem izby deputo*. 
w anyćb, który miał naywięcey kresek. Objął 
dziś swóv uraąd.

Pan Benjamin Conslant rozdał deputowanym  
swoje uwagi o nieprawnych wyborach w depar­
tamencie Sarthe. Oświadcza, iż nie myśli wznie­
cać rozruchów, i że przytacza czyny, które obja­
śnić wypada.

Zdaje się rzeczą pewną, (piszć Gazeta Frań - 
cyz), iż Królewic Szwedzki zwiedzi na wiosnę nie­
które kraje europejskie.

M onitor tu tejszy, umieszczając Wiadomy list 
N. Cesarza amtryackiego do Króla neapolitań- 
skiego, opuścił następujące wyrazy: M m Orcho­
wie postępują stosownie do umów г lat 18j4, 
1815 i 1816, których charakter i cel są wiado­
me całej Europie»9’

Listy z Niamea donoszą o panującej Um sno- 
koyności, lubo niektórzy nie są zupełnie wolni 
od obawy. Prefekt tameczny' i jenerał de Pan-  
ge, dowódca woyska, okazują stałość i bezstronność, 

Falenciennea, dnia  28 grudnia . ,
Zdaje się rzeczą pew ną, iź gdyby interessa 

włoskie nie dały się w dobrym sposobie ułatwić, 
i woyna z królestwem neapolitaóśkiem wybu- 
cbnęła, natenczas 4cstotysięc»ny korpus cbser- 
wacyyny  stać będzie w południowcy Francyi. 
Przeznaczają już tym końcem rozmaite nowo n- 
rządzone w 16tey dywizyi woyskowey pułki pie­
choty i kilka pułków jazdy. W ątpią jednak, aby 
rząd francuzki należał czynnie do woyny. Sądzą 
owszem, iż użyje tylko środków ostrożności, ja- 
kichby okoliczności wymagkły.

0 ) '

/



К І В I  R L А Я D т!
Вгихеііа , dnia i stycznia* Dnia 29 z. n .  

©tfccło godziny ti жгйпа Wybuchnął okropny pożar 
w pałacu dawm yseey  rady Brabanckiey, w  
pltW,l nie, gdż;e mieszka Xiąaę Oranu. W szel­
ki ratunek by ł bezskutecznym dla braku wody, 
ktera wszędzie Z-amarzła. D-> tegó prfeyląćtył 
się jescze .wiatr, który płomień pędził do 
części' p łat u obrad sUnów* O wpół do l l t ę y  
nawalił się ssczyt izby deputowanych z strasz- 
n -m łoskotem. W  południe doszedł ogień do 
grr-aebu dawnie у sżey izby іЪгасЬццкоиеу, gdzie 
у,;it skład papierów, który szfczęściem
w ilości Uratowano• W  tymże ęsasie
s; rowadzi-Ao bez n ćł dii i zamieszania w szyst­
kie pśpiery h pcteczne do zwierzyńca, a dla 
v  sir z mania ognia zajęto s:ę rozbieraniem przy* 
łtgłyćh dv»r.6w Xięźna Orsnii (siostra N. Ce­
sarza R ssyy ,kieg ) schroniła się z trzema sy­
tym i stfertn do Byrona JVug<?2, ministra spraW 
zagranicznych, którego dom jest na rogu ulicy, 
kosztow ne Sprzęty, które Z początku wyniesio­
no * pałacu X ątęcia do żwierzvńb.ł, sprowadzo­
no prtem do *kmVu królewskiego. Z pałacu 
tego Xiążęcia i z pałacu stanów krajowych sa­
me tvi*o mury pozostały. Król i Xiążęta ©be- 
cn*. ścią swoją za- hęc.dt ratujących. Przyszynę 
t , go n^szcaęścia przypisuą powszechnie bhzko- 
ści trtibhcuzu. Hrabia M oldechetnuratował kiey« 
noty X iąiny Oranii, Nikt żyćta me utracił* 
kilku jednak ludzi mccr.o skaleczonydh oddano 
do szpitala ś. Jana. Z^ądsoną szkodę rachują 
blizko na 3 miiiicny zł tych b  llenderskich. X ięi- 
zna Orknii miesaksó będź-e tymceasówie w pała­
cu margrabiego Arconcte ІиЪІСатЪасегеѵа. Gdy 
wszczął -s?ę pożar, kilku ludzi chciało wpaść do 
pokojów środkowych i ratować kosztowne rze- 
csy. PrzeszkodźЛi teniu Król i Xiążęta, oświad­
czając , i i  nierównie wiącey cenią życie oby­
w ate li, aniżeli te rzec ty.

W y s p .i h  a  i  т  V.
D nia  28 października. Rewdlucya tutey- 

• z a ,  które у ha dem było ssmoboystwo Cftrt- 
etopha, me eh es zła się bez dalszego krwi roz­
lewu. Syn Christ pha, todzież niektórzy m m i. 
•trowie i 1 ficerowic jego, znienawidzeni W naro- 
d*re, p*dh ofiarą zawziętości lu<lti.

Prezy dent Boy er wy dal dnia 17 b. m. nastę­
pującą odezwę:

Rzeczpospolita Hayti!
Jan Piotr B o y e r . Prezydent H ayti. „ N ie  

masz już tyrana* Christoph, którego prwywła- 
sczona g ła d z i smutkiem i nędzą podległe je­
mu okolice północne i południowe wyspy okry­
ta, zast/ *dił się d. 8  b. m. wieczorem z pistole­
tu, gdy uę dowiedz ał, iż go tak nazwane domo­
we woysko jego oditąniło. Prezydent wyspy 
H ayti, imieniem cał-go kraju oświadcza zadowo­
lenie swoje wszystkim miesikeńoom, którzy spra. 
w ę wolności i równości popierali, i zapewnia icb, 
iż starać się będzie o polepszenie ich stfcnu. 
W oyskowi, którzy się jescz» nie poddali, powin­
ni stanąć bez bojaźai. Rzeczpospolita okazuje 
łaskawość, bo jest mocną. Wy pada jey tylko po­
jednać dzieci swoje, nie zaś wałczyć nieprzyja­
ciół. Ci osUtni, jeśliby się życzeniom ludu sprze­
ciwiali, i d o la l i  podług osobistych widoków, od­
dani będą pod miecz prawa. Zakazuje się prze­
lewać krew czyjąkolwrek. Popełniający tę zbro­
dnią będzie jako zabóyca ukarany. Prezydent
W olno Drukować Ignacy Reszka Radca Koleg. Kc

Hayti myśli z liczbą siłą zbroyną objechać całą 
północną część wyspy, nie w  celu zdób) cia jey, 
lecz dla przywrócenia pokoju. Naród jest i bę­
dzie wolnym/ Działo się w pałacu narodowym  
w St. M arc  dnia 17 października 1820, a 17go 
roku niepodległości Л? (podpisano) Boy er.

Dnia 26 b. m. wydał Znowu Boy er w Cap Frań* 
ęais następującą odezwę do mieszkańców wyspy:

„ Haytanie! Po zatargach nastąpiła zgoda i  
pojednanie. Czas ten jest nayprzy jm nieysz» m 
w źyciil mc jem. Jako dzieci jedneyte rodziny 
zebral.śćie się około świętego drzewa wolności. 
Konstytucja krajowa jest ufcnana na całey w y­
spie od północy do południa, od wschodu do za­
chodu. Rzeczpospolita spuscaa się na swoich o- 
bywateb, jdke na ludzi, gotowych ey służyć i 
bronić niepodległości. Nie będę wam przypomi­
nał d sie jo w nieszczęścia waszego. Dla tego ty l­
ko ^trzeba o nich pamiętać, aby podobnych w y­
padków Uniknąć. Kiedy wtięhsmy oręż dla w y­
dobycia się z niewoli, w którey tak długo jęcze­
liśmy, kiedy krew naśzę przelewaliśmy sa c*r-  
czyznę, nie sądziliśmy, abvśmy kiedyś byli ofia­
rą tych dumnych ludzi, którzy w rewolucyagh 
zapominają o publiczce n djbru, i myślą tylko o 
wła-sńem wywyższeniu. Znacie tych lnd$i, któ­
rzy naród nieszczęściem obarczyli, i w puścizme 
rodzinom swoim obm erzłą po sobie pamiątkę 
zostawili. W idzicie obraa niesprawiedliwego rzą­
du Christopha, który podług humoru i woli swo­
je ч postępował. Konstytucja rzeczy po» polstey, 
będąca dziełem reprezentantów wszystkich de­
partamentów , postawiła zaporę przeciwko des­
potyzmowi. Jeśli republskancka ta rewolucja  
prre* i 4 lat uszczęśliwiała tych, którzy jey w ier­
ności ’ dochowali, uszczęśliw» również i tych mie­
szkańców , których Chriatcph uwiódł. Dla do­
pięcia zaś tego celu , powinniśmy wszelki pry­
watny interes u*unąć na stronę, a zająć się po­
wszechnym dobrem. Nie zapominajmy o zacnych 
patrvotaćh, którzy nigdy nie przestali walczyć 
przeciwko despotyzmowi. Ci, którzy podozas o- 
stutnich wypadków dopomogli ludowi do odzy­
skania wolności, zasłużyli również na podzięko­
wanie nirodu. Żałuję, iż d. 18 b .m .krew  przem 
lano. ‘Goniec, którego d. 17 b. m. du Cap w y ­
prawiłem, spóźnił się, a przez to nie ochronił od 
śmierci syoa Christopha 1 kilku oificerów, którzy 
w uskutecznieniu barbarzyńskich t^go tyrana roz-. 
katów celowali. Haytanie! Żądam uroczyście, 
aby zaszłe wypadki puscz.no w ni?pamięć. O- 
twórżcie serca was»e dla ufnesoi, i wspólnie 
z r*ądem pracujcie około utwierdzenia niepod­
ległości narodowcy. Składaymy Ha\ te mc pokor­
ne dzięki Naywyźstey Istności, która nas połą­
czyła. Błagajmy ją, aby nas obdarzyła pokojem 
i mądrością» tżbyśmy potomkom nsssym wolną i 
niepodległą oyczym ę zostaw li. Niech żyje rzecz­
pospolita i konstytucja, niech żyje wolność i 
równość!”

W  St. M arc  znaleziono w okładach byłrgo 
Króla H enryka  160.000 funtów ka> y, 3 oj,ooo 
ftintów cukru i  120,000 funtów bawełny.

Twierdza Ferriere> dokąd się rodema Christo­
pha  schroniła, poddała się bt£ oporu prezydento­
wi Boyer , który zabrał wszystkie skarby, jakie 
w niey były. Jenerał Rotnain , który już wziął 
tytuł 'baczeinego dowódcy woyska, chciał z po­
czątku dawać od per; lecz po pi dclamu się wszy-' 
stkich warowni w spomnionemu prezydentowi pod­
dał się także pód pewnemi osobietemi waruukemi*.

m. Cenz. C ii. —  w W iln ie  w D rukarn i Redakcji*
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U w i a d o m i e n i e *
i . Eccpedycya Gazetna Głównego Pocz- 

tamta Litewskiego, odebrała z fTarszw- 
Wj  uwiadomienie,, iż znajome pisemko 
tJYtomus, na rok >$si, wychodzić nie łup 
dżie. O czem interessowanych uwiadhmia.

1 Kupiectwa U baw y M iasta, z  powodu opa­
cznie wytłumaczonego punktu 6 siego риЫ іШ у
W roku teraźniejszym  w Num erze  118 Kur. L it. od 
legoż kupiectwa dla pow szechnej wiadomość: h n- 
dlujących włóknem umieszćzóney. m ając obawę 
abr punkt takowy 6sty, teraz przez nieprzyjaciół 
porządku , i iiicpoyhtujących treści jego tłumaczo ­

ny w t s y  « И »  iż » e d*  tou>?  zle *УЧоЫопУ b<‘ 
\dzie  tedy ma niby konfiskacie u le d z“ a w istocie 

zawiera,ący Ц m yśl w sobie, i i  kiedy towar p r z y ­
wieziony do U baw y i zgodzony o cenę z którym  
z handlujących kupcem pokaie się bydż ile  wyro­
bionym, wtedy m a bydi w brakam i pubhczney  
m ieyskrty po wybrakowaniu przez przysięgłych do 
tego od kupiectwa u tytych  wyrobiony naielycie, a 
kupiec prpedającemu zu ten towar ugodzone pie­
niądze top łaci. Nie-wzrijecił wttfitfjt od h o d l o -  
iporua z  Ł  bową, która krem utrzym aniu n a le iy . 
tego przepisania swojey zwierzchności za s trze lo ­
nego porządku2 daleką jelit od wszHkisy arbitral- 
ności atyrobu' d tiey  aby własność obcą konjisko- 
wdó m iała, podaje za tym  ponownie to doniesie­
nie do Gazet y Kur. L it. aby wszelką obojętność z po­
wodu opacznej pogłoski usunąć. D ziało się w L u
bur"1' ■ t b r  ' H ’‘ ■

Eberhard Chrystoph Kolb starszy kupiectwa
&ibawskiego. |

O ś w i a d c z e n i e .
i .  W ypis * x i g  Zjem. Ptu TelsMWskiego. 

Boku 1820 mc a xb ra  4 dma. Na sądaeh J EGO 
IM PERATORSKfLY MOŚCI Ziemskich Ptu 1 el- 
snewskiego, przed nami Janem Kobeckira sędzią 

. prezydujacym , Józefem W oyszw iłłą *e<lzią i An­
tonim Szwyk o lsk im  Pisarzem, urzędrukami Ziem-
skienii ptu Telszewsk\pgb, staw ając obecnie W jp .
Teofil D ow iatt Adwokat subsehow 1 el szew­
skich oś-wiadczenie W . Tymińskiego na Л Х Bu- 
cewicza aczynione na papierze groszy ю  pisane, 
po niżey wyrażające s ię ,, do ak t poóał w słowa: 
na Wydane oświadczenie przez W . Ignacego bu­
ce-, teza pr ezydenta Ziem. P tu Rosieńskiego, ’prze- 
ci w ko mnie hiżcy podpisanemu w dodatku do N. 
o iK u r , Lit- umieszćzonego, iV yp isu  z xiągZ iem .

, p tu  Rosieńskiego, roku 1820 mca jurni 20 dma 
wydanego, takie szczere 1 rzetelne czynię odpo­
wiedzi , oraz kon tra  oświadczenie zanoszę у nic 
łaitwieyszego jak kogo skrzy wdzić lub szkalować, 
lecz trzeba pam iętać na odpowiedzialność , kio- 
reV będę żądał nieodzownie Jestem  W incen ty  
Tym ow ski urodzony szlachetnie w okolicy G-erz- 
dele w  ptcie Szawelskim w gubermi W ileńikigy, 
służyłem  i służę w iernie Oyczyznie^ (chociaż me- 
szczęśliwie bo rok 8my podoficerem) jednakże 
Zucuiagam się na itioję niedolę, m iota Ignacy 

. Bacew icz były prezydent powiatu Rosieńskiego 
w  swoim oświadczeniu , na uszkodzenie mnie ni- 
żev podpisanemu, uszczypliwe i fałszem nadziane 
w yrazy: me szczędził w tym  swey paszkwilney 
pracy, i nicgodziwości p ióra; nie żałował moje у 
krzv<vdy, chociaż jako dostoyny i sprawiedliwość 
w  ręku  trzym ający u rzędn ik , m oralnością dzia­
ła db у powinien, zarzuca mnie Z szyderstwem  że­
bractw o w mojey młodości 1 biedne urodzenie 
mole, W . Ignacy B acew icz, będąc dosyć m aję­
tnym  i bez potomnym te raz  w ypiera się swego

wspólnego po ś. p . żonie swojey W . Siemaszku» 
w ny mienia', k tó ry  posiada w ptcie Rosieyńskim 
i z  k tó rą  sam powstał na stopniu pom y^nosoi, 
a  W . Leopold Bucewicz syn W . Prezydenta byt 
z niey spłodzony , nie z a w d b a ł  prz tobzyć W . 
były Prezydent Bucewicz swf-go arbitralnego m nie­
mania , i Dowiedzieć; że me miał W incenty  T y ­
miński żadnego m ajątku vi służył 1 t. d. czy to  
praw da, służyłem i służyć p ra .i.ę  tak  zacnym du­
szom jakiemi są J W W . Zalescy Szw ętow scy ; i  
ie$zcze dotąd boleję nad t y m  niezmiernie ,< że nie 
jestem w stanie odwdzięczyć s>ę za ich łaskaw e 
opiekiłóstwo nade m ną, a  W . Bacewicz prezydent 
śmiał; w yrzec w swoim oświadczeniu , zem 7, że­
braniny i z kon wiktorskiego funduszu chodził do 
szkół W Krezach, fałsz to jest najnieznośniejszy, 
litować się . «it^y nad płonnsim wiadomościami 
W . Bucewicz'! byłego p rezy d en ta , od lat mciii 
mojego życia tL:>suałprn się do szanownego dom«1 
J W W . Za i •-'kich, a ci niecce nie ni dobroczyńcę 
moiey młodości , opiekowali się m ną nieustannie, 
ich kosztem i . fumhnzeni na jp rzód  w W orm ach, 
a poźhiey vv R ro/ i (h ся.е s: - fcoły ciągle ukończy­
łem bez żądny  ̂ф г . n ny yaii konw iktu: bę­
dąc źaś w wyższych klasach (jako jest zwy­
c z a j)  miałem dozor nad gorlnemi synarn WVV. 
Bąckiewiczów kapt. i t. d pv4"V>e v p<  ̂iikoncaenitt 
szkół przy palesirzc w Substi :■. h • e; ■ wskicii 
zostawałem , droga, i łaskaw a meczą J vV \\  . Zale­
skich podawignęła mnie we wszystkim  , • d k:.ó- 
rych  i teraz  móy b ra t Jan, odbiera łaskaw o i do* 
hroczyrmę w zg lędy , J.W.W, Zaleskim ty ‘.0 nie­
śm iertelną w'dzięqzi3ośći dochować powinieрушу 
k tó rą  do grobu z sobą poniosę, zkąd zaś mam 
pieniądze, me znam potrzeby tu  dać tłum acze­
nia, w  swoim m iejscu  dowiodę i  pokażę; a z r e ­
sztą  co komu wchodzić w cudze mienia; że mia­
łem  i ma: a dzięki Naywyższey Istności, W . Leo­
pold Bucewicz" ś; p. ohv baby mebył synem W . 
prezydenta, kiedy się jego, p raw dziw ej ręk i m e- 
widziawszy jeszcze papierów u mnie 1 jego m at­
czynego! lub też  wspólnego m ajątku w ypiera; gdy­
bym nieznał W . prezydenta , nic dałbym Leopol­
dowi pieniędzy , a mianowicie ostatnich; w idzia- , 
łem w  jaku h był interessach W  prezydent #Bu- 
cewicz, spodziewałem się że s* p. Leopold będzie 
cycowi swemu pomocnym (jako roi przyrzekł 
w Nfemiu iż odda te pie niądze oycu swemu), m ia­
łem nadzieje że wdzięczność o trzym am , a te ra z  
za moje dobro, m iasto należm y mi nadgrody i 
wdzięczności, paszkwil na  rojme hańbiący w ypisać, 
i publikować W . prezydent dozwolił, powiada W . 
prezydent Bucewicz Ź"em się memógł w idyw ać 
z W . Leopoldem Buęewiczcm vw bzero, widy wałem  
sie dosyć często z W . Leopoldem Bucewjozem w le- 
ciech, 1809 1810, 1811 i kollegow.ałem w różnych 
m iejscach , a mianowicie w  Pojurzu, Judranach, 
Szoipianach, Ghw eydanach,. T. c lszech , bzw ętach, 
K r ozach, XVorni ach 1 t. d., i w  W  Unie na seymi- 
kach przcKi rekiem  1820 ostatnich, w  tenczas był 
wolu jacy m W . Leopold Bucewicz, czego nie m o­
że nikt zaprzeczyć i już był pełnoletnim. K ie­
dykolwiek potrzebow ał a ja miałem zapas udzię- 
Ідіеш W . Leopoldowi Bucewiczowi. w roku za^ 
1812 powracając niżey podpisany z W iln a , już 
w  czasie kampanii; z uniformem korpusu żandar- 
m ery i, widziałem się w Rosieym^ch , i zaw inił 
mnie w tenczas W . Leopold Bucewicz czer. zł. 
78, tudzież będąc z  sobą przyjaciółmi często m ie­
liśmy swoje kommunikacye, w roku 1810 został wi­
nien mi w  Pojurzu czer. zł. 70 11. d. N aostatek 
yv ręku  1812 w  .meszczęśhwey re jte ra d z ie  z Ros- 
syi, szczątki korpusu żandarm eryi L itew sk ie j ze­
brały  się'w<Memiu in decem hri, i taro dopiero z mo­
jego własnego zapasu dałem i pożyczyłem W . Leo­
poldowi Bacewiczowi czer. zł. 47^, k tó ry  żądał po­
zostać się w Memlu, i do domu powrócić radził 
się mną v na co ja żadnej rezo lucji dać nie by­
łem  moce u; w ziął ode mnie pieniądze i do ju tr z e j­
szego widzenia się w ła s n y  jego woli oddąłem

/



a  zas- папьа niepraw a 'p rzez ГУ. Buce wieża pre- , "  apiew nieaawno w y s z e d łs z y 5 nie m ogąc  
z.y (lenta innie wyrządzona, s|ń4iwiedhwości naje- dotąd, tak dobrze zebrać, i  poznać swoje in te -  
zney szukać będzie dozgonnie, poszedłem dd woy- ressa po o jcu  do stałe, aby onym  nadać ruch i 
ska z przeznaczenia loeow \v spraw ie sw ietey p ra u Ś r  oasten -m  L n ń Ł ł  2  ■ u ’
naddziadóvv naszych ;,' slu/.yłeiri - w iernie pr«edtym* ' п і е у і і  S s u i l  ^  Ргемг-гР.сУ '? f “
3- te raz  słozę pod, łaskawie nam panuiaeffń ІѴау- У «apsu fą  się oświadczenia p r z y  zauhadó-  
jaśn iejszym  ABEXAiSDREM I ? Cesarzem wszech mienm Przsz  'g ^ e ta  K ur. L it. w szystk ich  in te-  
K yssyy i Królem  Polskim, nie plamiłem nigdy ho- Tessowanyęh i  całą powszechność , że procede- 
noru z m ie rz a ,  nie nadwerężyłem  mojey przy  się- tu z  W  W . 'Janczewskie m i p rzez  zeszłego Krasy- 
gi, jakiemikoLWięk drogami postępowałem, zawsze czego Ęychowca rozpoczętego, oraz dalszych Ł i- 
szedłem  drogą 'honoru  i Uczciw ości, od żadnego e J *  Z  r fo ń r r k ' P , L r 2 A  1 "*
Stopnia, od żadney czynnoścbirzćz ciąg*życia mo- *■/ ' ^  ^  nw ch  i powiatach j  rze -
jego nie byłeói suspeiidówanym nigdy", co w  każ- Л ^  fez7izź procederami oo-ętey ośw iadczający się

-zm ezerterem  (piko chytrość adwersarza, moje- plenipotencyą Ignacy  Kdlenkiewicz 'j 
> w ytknęła) owszem, poszedłem za arm iia lubo i
■ 1‘eyteradzie , pótanąc п о л і о л а ,  и  , /  7 ^
:arey złamanie sp]atmłobv zaszezvt. n ń w ^ n  v,,Ł ЛоАгм só so  /'m ca xora  7  ozz/d />лЫ  aktam i

ѣ S ' 7 Ł о Г J bbu МѴП łUłujua* Ti l-' O . i e„
k to rey  złamanie splamiłoby zasżćzyt praw ego żof- , „ . 0Ku 1620 "raca xora  7  anta przód aktami 
B ierza , nie zaś dia zysku lu b  innego widoku. Ma ^tem . P tu  W p ikow y sklej* o stawaj ąc obecnie Ш. 
m aiątek  JF. prezydent Biicewicz Pojprze w p ic ie  IPcęi Ignacy 'liahnkiewicz Sekretarz szlachecki
^Т г1 Уг '  ^  >W- ^  PO .żome swóiey ś. p. # . •  ZY« W otkow yskiego , . r a b a /e  oświadczenie do 
Ьіем з <»,u,wn.r, 1 raz la ta  raiał w tenczas ś. p. >F. „ i ,  „ „ д ,/  ; ł .  ;  „  хТ Г  І ,
Leopold Huoewioz kiedy b rał pieniądze (iako się . . .  7 -zr, J  ł ^ , f  . 1 Л е i ! f f wĄłegacł^jSwfOd-
w yżey powiedziało że wotował) -a "kto do woto- 
W ani a sey mikowego przypuszczonym  aośtaie , ta -
K OW \  f л n a In i л rl ... .  I  '  i.*/- O i- ѵ«ѵм,ыж
ko w ego M onarcha, rz^d, praw o i oycieo aaipeł- 
noletniego uznaie, papiery czyli cbligi dla 'p tżeko- 
nam a strony  ni ekamedbam przesłać przez obrane­
go plenipotenta , takow e kon tr oświadczenie do 
publipzney wiadómości podadąc ad ak ia  składam 
i własną fęką  pódpisUię. U tego oświadczenia 
podpisy płerw o czyв iąćego ak tora, a poniżę j  świad­
ków', tndziesz św iadectw o pisarza w oi ewfó d z tw ą 
Mazowieckiego, przy wyciśnioriey h a  cźerw oney
TY1 Я Г СГ S * A  ГЛХЯГ .• л ,* ,4 „ , .* JL .. I- - Z

ez£. T adeusz K obrzyński Z iem , W ołkow . R eg .
To oświadczenie m oże bydź do g a z e ty  'Kur., 

L i t  podane J e rzy  O tendzki Frez. Z iem . W olkom ,

2 . N izey własnoręcznie podpisany w imieniu 
f  W W . Michała kamer- junkra btey H assy , M a- 
cie/a porucznika kawaler-gardtkiego pułku i  ka~ 
Walera , Józefb Alexandra braci rodzonych h ra - 
-Ьіоф rp telnęrskich Zanoszę oświadczknie przeciw « 

, x v. j  --------- jr -------Ą-o jW W . Karolowi półkownikowi i kawalerówsa-ssys«rasi«^*^ 7 ;
kręlewsko-polskiey , « 'iiicen ty  Tymiński kawa- ehatou>l '3ГФ ^  P rzet.d iuckuntu , M arianniekręlewsko-polskiey , W incenty Tym iński ka\va- 
ie r leg. honorowey. D at w /FarŚ^awie dnia i ł  
września 1820 roku, iako świadek A n d rze j K ło­
potowski , iako świadek przytom ny F ranciszek  
A  nar ze у . . ,  Poru oz. iako powyższe piąmó przez 
j * 'W incen tego , Tymińskiego w achm istrza jiuł*- 
kn strzelców  konnych ^w ardy i polskiey Vi p rzy­
tomności moiey, i wyż podpisanych dwóch świad­
ków własnoręcznie podpisanem zostało, z iświad- 
czain , w  D T rszaw ie , dnia 1Ś w rześnia 3 820 ro-

~  ̂ — , Ma r  j  (innie
z PrzezĄzieckich czefowey Jу zenhauzoweу  i  j t y  
synowi Rudolfowi hrabiemu Tyzerfhauzcwi , Jre . 
петй kamer herowi i  komandorowi, A dam ow i kom- 
missarzowi kommissyl edukacyyney i kawalerowi 
hrabiom Chrćplowiczom , Ignacemu Parczew skie­
m u pbdpołkowmktiwi 1 kawaler, stopień konsukces-  
sorow hrab. Platerów wyobrażającemu, Gustawo* 
wi i И łady stawowi hrab. fPTelhorskim sukcesso-* , , , , " 1 "іѵша i-i- - — MV. mirtu/екни аиксезао-

Ku pisarz aktowy królestwa polskiego i Hegent Tom M ichała  Wielhorekicgo, Salomei z Dembiń-



■fjkich matce ̂  Janowi synowi i M arjannik  córce 
h ra b io m  W ielhorskim  eukcessorom ś p  Józefa H ra­
biego W ielhorskiego jencrała fR m tacliem u, f f ła d y -  

: -sławom braciom, AUipandrze i Z o fii siostrom Wił* 
M arsia ł. ‘P tu  Kowelsk. wnukom i wnuczkom zm or- 

■Jey^ś. p. Barbary 'hrabiny Brzóstdwskiey siaro- 
*ściriy • p iiń fk iey , M ichałowi staroście purUhiemu, 
Alexandrów i 'kasżtel. mazowieckiemu i  K aw  er emu 

r‘staroście Daugbwskieihu hrabiom Brzostowskim  
sukcessorom zm a rłe j d: p. J e n o w e fy h r  ab. B rzo- 
sto niski ey kasztel, połockiey , M ichałowi gra fow i 

f pFZŻzdzhckieniu synowi zmamię go ś ,p . Dorriinika 
fPrzezdziechibgo %-śarós, M ińsk., H eleny %' P rze t-  
dtieckU h :RarSziwillowey wojewódz. , kónnz&ćisso- - 

'ro m  ś. p . M ichała Ogińskiego Hetmana W . Ж  
X . rL it..} Ignacem u zć.ś Lachnickiem u półków. b. 
w ojsk pal. % byłemu plenipotentowi zmarłego He­
tm ana O giń 9i'‘go 'wybywcy i nabywcy różnych 
majątków tegoż Hetmana we wszystkiem odpowie­
dzi uległemu o to: i i  co aktor omie 6iświadczają- 

‘ cego się w stopniu o jca  swojego d c  głowy babki 
*' ś p. E lżbiety z  OgHhskich W ieihorskiey kuchmi- 

strzowey W . X . L itt. 'będąc ńió zaprze c zony mi 
sukcesoram i zm arłego ś. p. M ichała hrabi O giń­
skiego H etm ana W , W . X . TJit. , gd y  po śmier­
ci cyca swojego pozostali w. małotethuści obiat, 
tym  czasem zająw szy ogólny jsrdusm  pb tymże 
Hętrńąnie O gińskim  pózostały z ogromnych m a­
jątków ziem nych \v różnych guberniach, miastach 
i powiatąch X . L it. jako też w Królestwie P ol­
akiem, rozpolozonyck, n iem niej z ruchomości, sprfę- 

' to w kosztowny eh, 'naczyń złotych i  srebrnych, k le j­
notów, pojazdów, malowideł włoskich ? f z e ż b j  em~ 
cerskiey , stad k o n i , b yd ła , rolnego rodzaju ży ­
wiołów oraz remanentów i ih trat taają&ów , ' tu ­
d z ie ż  ш т т  gotowych, pieniędzy /z kapitałów u ró­
żnych osob i  W maści e podskarbiego. Ogińskiego 
będących składający się.* Takowym funduszem  o- 
bracając »óżnie опц zawodząc i wyprzedając w  ró­
żnych częściach, w swoim ręku dotychczas u trzy­
m ują, urządzają  i hiewolnie stąd wyciągnąwszy  
dla siebie tylko pożytki, nic 'a nic zgoła z niego  
dla aktorów oświadczającego się nie postąpili i rtifi- 
postępują, "s tych zatem powodów c ii  aktor owie do * 
szedtszy już lat zupełnych, korzystając sp ra w  

' swoicji i  Naym itościwiey nam d&rośrany ch ustaw, 
że tego wszystkiego praudem dochodzić bHdą, p rzez  
ninieysźe oświadczenie cołey powszechności ogła­
szam. Roku  1821 rfhiesiąca January i £  dnia.

\T d kp w c  oświadczenie na mocy plenipotencji 
podpisuję A lexander Dołabowski Adwokat Sądu  
Cl. 2 deport. guber. -grodzień.

Roku  1821 jdnuuryi 5  dnia. N a Sądzie GL 
TJtzwsko -  W ileńskim ' Ig o  depart. staipając osobi­
ście adwokat tegoż sądu Lgnący Łagiew ni­
cki, takowe oświadczenie im ieniem Michała, M a ­
cieja i Józefa A ledąndfa  hrdci Hrabiów W iel- 
'Korskich uczynione p rzez adwokata sądu Gf. tgu- 
bem ii grodzieńskiej A U xandra  Dołobówskiego 
ż  mocy plenipotencji podpisane, 'do !a:kt dla zapi­
sania w x ięg i w ieczyste podał. W incen ty  R o­
galski Sowiet, i kawaler. Thadeusz G ra f P la ter  
Asseśor. Antoni K w iatkow iki Assesor. Józef Bie- 
gański Assesor. Sekretarz Dobrzański.

W olno umieścić w K uryerze W ileńskim  A n­
toni Kwiatkowski Assesor.

5 W id y  mus z  x ią g  Żlejhskich P tu  Bóbr nyskie go
R oku  1820 mca decembra 2 I  dnia . B rzed  

'Aktami Jego Im peratorskiey M ośęi Z iem . P tu  
Bobriiy. stanąw szy osobiście JP an  M icha ł Buk~ 
t aba oświadczenie p rzez  JW - Barbarę z  Z a w i­

dzów Zabiełłowę Jenerał Leutnanfowę uczynione 
wydaną W . Hipolitowi Woyzdunowi plenipotent 
cyą cofające, w Z iem . SI o nim. akty kowane do 
akt podał  5 '  którego wyrazy są następne*. „  Bar  -

jy b a ra  z Hrabiów'Zawiszów w .pierw szym  za- 
o ,m ęzciu  Ńiez&bycGWską Podkomorzy na Nowogro- 

dzka w powtórnym Zabiełłowa Jenerał Leutnan- 
- 3 ?  towa w ojsk poi. czynię Wiadomo tym% moim  

oświadczeniem: iż ja  Zabiełłowa ze zbiegu ró- 
,i9 żnych : okoliczności wydałam plenipotencją do 
rj, interćssow moich 'II7'. ,Hipolitowi W oyzbueowi

■ 2 >  Strażnikowieżowi M ińskiemu a teraźniejszem u ' 
,, sędziemu Normalnemu Ptu Bobruj .  w roku  « і Д  і  3

i ońą чл> Mbhylówie 'przyznałam, którą p l e p o -
■ 9 ,  tenCyą w dniu -dzisiejszym cofam i za mewa-

żną uznaję, również UWitida-miaM, iz mając m a. 
,yją4ki moje wolne  1swobodne i nieohciążone, ża- 
,, dnych kredytów Ińe'potrźeboW>ałam. "Co podd-
■ jąc do powszechnej wiadomości, tąkoU e ' oówiad-
■ czeniełprzy 'uproszonych pieczętarzach podpisu fę. 
r<, Roku  182Ó  :d.&b'etfibra 8 dnia“ U tego oświadcza-

V ma .podpisy aktorki i pieczętarzy, n iem n ie j slisće* 
vt a akty kacyi onego w Z iem .' Słoni m. podpisana
0 i-te z Regenta p rzy  w y  ciśmoiiey mi sucho cźariiey 
utzędowey pieczęci z  poświadczeniem wziętych

■ poszlin"w tych słowach: ^"Rarbara Zawiszów
Zabiełłowa J. Ł .  Ustnie i beże wisi o proszony 
ód "JkV. Barbary z Hrabiów Zawiszów Zabfet ­

a ż o we j  Generał Lkutnaniowey wojsk'pól. clo te-
■ r} go oświadczenia na ąófhienie  ,  plenipotencji
•  W JP . Hipolitowi. WóyżbŃtioЫ 'Strażnikówićzowi 

M iń. a teraiaieyszernu Sędziemu normalnemu
„  Ptu* Bobruyskiego wydaliby " i w  Mohylewie p r z f -  

znanej, stosownie ao myśli fpraw a za pieczęta- 
\  rza podpisuję się Ignacy W ółłowicz Chor. P tu  

„  'Słdmm. Proszony od JPC. ’Barbary 'z  Hrabiów 
vS5 Zawiszów Zabiełłówey Jenerał Leutńant. wojsk  
v poi. ' do takowego ' oświadczenia "nh rzecz we 
„ srzedzinie 'dostatecznie opisaną uczynionego  
5 ,  wrnyśl prawa piec zętar zera podpisuj ę~~się'’ Józe- 
5 >  Ja t Stabrowski Adwokat. Roku  1820  mca deććin- 

bra  9 'dnia p rzed xaktami Jego 'Im peratorsklej
• M ości JZiem. P tu Słoiiim. stawając оЬ'еспіеТѴС, 
v .  Barbara z yHrabiów Zawiszów Zabiełłowa -Je*
57 nerał Jjeutfiantowd wojsk poi. bakowe ća aacze- 

.nie do akt -pódała. Hrzy j Mem i  że -fest -zgodną 
w aktach pęd N . ЪI i  zapisane N M a ls ię  Adam  

,л  Nielubowież Regent Ziem.. SM if /ń ■ ( L .  S.) pó. 
\  szliny pieczętfie Opłacone Regent*' Takowe  0 -  
■świadęzenie 'za 'podaniem przez wyrażoną o-
sebę do akt jest w Kxięg i Z iem . B obru j. przy ję te
1 zapisane, z których i ten Ѵісіітиэ 'eorundem -pod 

\u 'zędową Z iem . 'tegoż P tu  .pieczęcią stronie ifist
wydań.  . .  '

Zgodno z xiegam i Józef Mace więź Regent 
Ziem . Ptu B obru j, \<

3 . Augusta "z Czechowiczów K w int owa 'Pisa- 
rzęwiczbwa 7лет . Brasł. , czynię oświadczenie we­
spół z aresztem  , w naslępney treśc i, referując się 
do oświadczenia drobionego u- roku' 1Ś i5 aprila  
28 -dnia i  do akt Grodz. P tu W  Heń. pod taż datą  
podanego , a mianowicie oto : iż m aż 'oświadczają­
c e j się W JP . A n ton i Kwinta Pisarzewicz -Ziem. 
B rasł■ wchodząc z żalącą się w szlubny związek  
'w roku 1808 w miesiącu jun ii prawem reforma- 
cyyń y m ' zastawnym  dożywotnim w Z iem . Z a w ile j, 
P tu  aktach p rzyzn a n ym  , 1 do Żieni. Brasł. p rze­
niesionym 9 za summę posagow ą , zł. 60,000 A ro 
■60,000 z rąk brota oświadczającej ńę  JJ/V. B er­
narda Czechowicza Podkcrrn. Zaw ilćy. w zupełno­
ści .przynętą, m ajątek 'datury po-jezuickiey Pelika­
ny zowiący s ię ,- w Pcie Brasł. lezący oŚwiadcza- 
jącey \się  zawiódł i w skutek jakowego reform ącyy-

• ( 3)



no-zastawno-dożywotnie go p ra w a , chociaż żaląca
się do majątku Pelikan uczyniła intromissyą , ję- 
dr, , i ze zawsze uległa woli męża , onym nie urzą­
dzała ^ ani też żadnych intrat ца swoje nie pobie­
rała konto ; ą tak , kiedy mąż ża lącej się w zna­
czne funduszow i edlikacyynemu yr.zez nieoplatę 
procentów popacfłszy zaległością . znalazł się w ko- 
nieczney potrzebie wyprzedania w*mienionego m a­
jątku  P elikan , wtenczas żaląca się , jak  i zawsze 
stosując się do składu interesów m ęża , ile gdy ma­
jątek Pelikany skutkiem kónstytucyi 1776 roku ju z  
m iał uledz sekwestracyi, zgodzić się musiała na 
wyprzedanie one go , Ur. PV incentemu Bortkiewi­
czowi Vice-M ar szał. Zaw iley. P tu , teraz zaś gdy  
widzi żaląca s ię , cały przez męża swojego uronio­
n y  i rozproszony swóy posag 60,000 zł. poi. i ca­
ły  stracony męża mojego m a ją tek , tak dalece, że 
ani edukacji dzieciom pięciorgu z sobą zpłodzo- 
nym  dadź przyzw oitej , z których dwóch synów od 
la t czterech przy  sob e trzym ając i ze względów 

fa m ilii swojey dając onych do szkó ł , ani tym  bar- 
4 dzicy spadku im po sobie ze schedy m ę ża /i posa­

gu oświadczającey się zostawię me jest w sianie, 
ile gdy do Życia porządnego na wszelkich już zby­
wa funduszach obojgu  i aby przeto takową swoją 
exdotacyyną sum m ę, z jakichkolwiek źró d e ł, to­
pniejącego funduszu  , od obżałgo Antoniego Kwin­
ty  wyrekuperować i wydobyć m ogła , zatyrn oświad­
czaj ąoa się naysolennięy aresztuję: іш о preten­
s ją  m laną do skarbu monarszego przez ‘męża mo­
jego o trzynaście czy  w ięcej tysięcy rub. assyg., 
zą  kwitajni komęd woysk Rossy у  s. i  świadectwem  
komitetu głównego realizowaną ; 2do pretensją  o
kilka tysięcy rlih. srebr. mianą do sukce.ssorów M ir 
kol aj a Kasianowiczu b, Exąktora Brasł. i  procede­
rem  w komrnissyi ed u kacy jnej rozpoczętym zaja- 
wiońą i popartą  : 5cio Spadek czyli sukcessyą na 
męża mojego i dalsze jego rodzeństwo po Annie 
z  Kwinto w Żm ijew skie j ŁoWczyney W  Heń. w  gu­
berni 1 Podoi, w Pcie Z yU .m ir., tak w dobrach Ze-, 
itąlżych, jako tez w  summach przychodzącą ;  4to 
całą krestenty,ą , bydło rogate i nierogate , oraz 

' ca ły  sprzęt gospodarski , i wszelką męża mojego 
ruchomość na dzierżawie w folw arku Bohdanowie 
w Pcie Brasł. lęiącym  odJfPPP'. Grafów M anuz- 
zych b. M arszał. Ptu Brasł. trzy m a n y m , bęaąccy, 
nakoniec oto wszelkie obligi męża niojego od ko­
gokolwiek bądź wzięte ■, karty , wexle , etc. i  co ty l­
ko w górze się opisało naysolenniey p rzy  tym  o- 
Świadczeniu, aresztuję , upraszając tych wszystkich, 
którzy są onemu w in n i, aby żadnego układu z 
Antonim  K w ią tą , mężem oświadczającej się nie 
robili , pieniędzy za obligam i, kwitami jemu nale­
żnych , krestencyi, ży  wiołów i wszelkiey ruchomo­
ści w fo lw arku  Bohdanowie znajdujących s ię , ja ­
ko jedyną hipotekę posagu oświadczaj ącey się , nie 
oddawali aż do rozpraWy fina lney , którą pom iędzy  
oboygiem 'm ałżonkam i nastąpić m usi: i dla tego 
takowe wespół z aresztem czyniąc urzędowe oświad­
czenie , one do gazet Kuryera L itg o , aby publi­
kowane trzy razy było dla wiadomości publicznej 
podaję, Augusta z Czechowiczów Kwiatowa Pisa- 
rzew/czowa Ziem . Brasł.

Roku 1821 mca stycznia i  dnia. takowe oświad­
czenie podano do akt Ziem . Ptu W ileń. Przyjąłem  
Jan Zieńkowicz W ileń . Ziem. Regent. v

1821* roku mca januar. 5 dnia Sąd Ziem . Ptu  
zaświadcza , że takowe oświadczenie przez Re- 
dakcyą  K u f у  er a Litgo do druku przyjęte bydź 
może. M iko ła j Pomarnacki Sędzia Z . W ileń .

Sądy Exdywizorskie.
1 Sąd działowy Taccatorsko Exdyw izor$ki sku t­

kiem  dekretu remissyinego M ińsk. 2gó Depart, roku 
j Q i i  8bra 10 zapadłfgo i rezglucyi w  ternie D e­
partamencie roku i8i?o 8 b r a i2  dnia zdszłegona  
rozdział m ajątku zeszłego Tadeusza M arkowskie­
go Skarb. Oszm. m iedzy iego kredytorow i p r e .  
tensorów, oraz w ynaydzienia częściów z ogólnego 
m ajątku  Uszy Kociełowskiey dla J P P . B il-  
dziekiewiczow należnych, wyznaczony , w term inie  
zam ierzonyrą zebrany, dzieło sobie poruczone roz- 
począwszy wyrokiem щуоітпа dn iu  10 xbra  1820 
roku ferow anym  komportacyą wszelkich dowodow

na stawających i  niestawająoych a do tey sprawy 
wchodzących, i  do złożenia konkursu powołanych 
stronach, uznawszy w dniu  1 maja roku 1832 do 
kancellaryi Z iem . Ptu W iley , na przeciąg cztero 
t y  godtuowęy persy stencyi nad obowiązkiem z w y . 
k łsy  przysięgi dope łn ić zalecił, na Wymiar majątku  
komorników przeznaczył; folwark U  sza w  Pcie  
Wd*y< Gjuber. M  in Sak.łki w Pcie Oszm. Guber. 
L it. W ileń. położone po spełnionej p rzez się ią- 
iventacyi w adm inistracją  przyporuczył, i kontynu­
a c ją  pomienionego dzieła do dnia  26 •ybra 2821 
roku odłożył, gdyby zaś kredytorowie m ającypre- 
teneyow swęich stosunki sami osobiście lub p rzez  
umocowanych plenipotentów na czas z  odkładu wy­
padający do tegoż Sądu pod am issyą swoich 
pre tensji stawali , przez trzyrazową w gazetach  
Kur . L it. awizacyą zawiadomić postanowił

PPincenfy M engalin Podsędek Zi>m Ptu Ihu- 
meńskiego Ę xd yw » jPrezyd. Ignacy  Kozi. t l i  P u  ars  
Z iem . Ptu B ory sow. Alfons W ileń  P r ery d. Grodz. 
Ptu O izm . J ó z tf  Jussewicz Gran. P tu . Oszm. i E~ 
adywizorski Regent-

------------T—
K o n c e r t .

2.  W  p rzysz ły  piątek, to jes t dnićt 14  
styczn ia , nizey podpisana będzie m iała  
honor dadź 1 w  sali Miillerowskiey w ielki 
wokalny i instrum enta lny Koncert, w któ­
ry m  wary acye Ko de go na Skrzypcach
exekwować będzie. W ilno o Stycznia 182* 
roku. B runner z  dom u Beck.

W ieczór M uzykalny.
2. N izey  podpisany ma honor uwiadomić sza* 

nowrią Publiczrmśóy iż od dnia 17 bieżące go mie­
siąca za pozwoleniem Zwierzchności przedsiębierze 
dać W ieczór M uzykalny, którego rozkład tak co 
do głosów jako i instrumentów opisze późniejsze w 
dniu przeznaczonym  uwiadomienie. W sparty ła­
skawie przez nay pierwsze w tern mićścię taienta 
jako Pani Kozlowskiey P anny Balbiani, JP P . 
E scudero , i Eiserich , pochlebia sobie, iż nieó- 
mieszka sprawić praw dtiw ey przyjemności prze­
św ietnej Pabłicznpści. która bytnością swoją zasz­
czycić go raczy. M ichał Giuliani.

Biletów można dostać w sklepie JP . Kopscha> 
Ъепа zł. 10.

U w i a d o m i e n i e .
2. Od izby skarbowej grodzieńskiej ogłasza się: 

iż bezpieczeństwo skarbu, wymagało tego porządku  
w adm inistracji dóbr skarb owych, ̂ ażćby wszyscy  
dożywetnicy składali iżbie skarbówey sami, albo 
przez tych, którym praw swbięh ustąpili, świadec­
twa urzędowe o swójeni życiu. D la tego R zą d zą ­
cy Senat Ukazem swoim 16 września roku 1812 
zalecił, iżby o tych dożywotnikach, co są w kraju  
Rossyyskim  co pół roku\ a o innych, którzy *-mie­
szkają za grdnicą corocznie, świadectwa takowe 
przysyłane były. a to pod obawą stracenia prawą  
dożywotniego. Kilkakrotne ogłoszenia izby skar­
bowej grudzień, kiey, czynione przez posrzednictwo 
sądciw niższych, uczyniły tę ąstawę wiadomą wszyst­
kim  ty m , co posiadają dobra prawem dożywocia 
nadane. łVszakże niekażdy z nich jest dosyć tro­
skliwy, aby bez przerwy stawało się oney zadasyć. 
Na\ przestrogę wszystkich , izba skarbowa grodzień­
ska ogłasza , że w czasie następnem żadne p rzy ­
czyn y  nieposłużą do usprawiedliwienia opieszało- 
sci; owszem na jm n ie jsze  uchybienie ściągnie karę 
Ukazem Senatu przepisaną . K ażdy przeto, czy  
to sam do żywotnik, czy  rządca jego, czy  nabywca 
prawa dożywotniego, mieszkając w starostwie do­
żyw otnim , pilnego starania przykładać powinien, 
aby przepis Ukazu Rządzącego Senatu jak na jści­
ś le j był w ykonyw any.^ Skutki zaś z opieśzałości i 
opuszczenia pochodzące w łasnej swojej'winie p rzy ­
piszą. Sowietnik Antoni Symonolewicz. Tytulcirfijr 
Radca J. Dobrzylewshi.


